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"GŁOŚCIE MIŁOŚĆ PRZEZ PRAWD#"

Przem ów ienie O jca Ś w ię tego  Ja n a  Paw ła I I  
do u czestn ik ó w  K a p itu ły  G e n e ra ln e j A ugustianów

Drodzy B ra c ia J

1. Je s tem  b ard zo  s z c z ę ś l iw y , że mogę was p rz y ją ć  na 
t e j  s z c z e g ó ln e j a u d ie n c j i ,  p rz e w id z ia n e j  d ia  was -  u czes tn ik ó w  
K a p itu ły  G en e ra ln e j Zakonu A u g u s tia ń s k ie g o , k t ó r a  j e s t  z k o le i  
174, począwszy od 1256 ro k u . Moje p o z d ro w ie n ia  k i e r u j ę  do P rz e o ­
r a  G en era ln eg o , o . T eodora  V. T acka, k tó ry  w o s t a tn i c h  l a t a c h  
k ie ro w a ł zakonem, do je g o  w spółpracow ników , do w as, O jcow ie Ka­
p i t u l n i ,  a  za  waszym pośredn ic tw em  p rag n ę  ro z c fą g n ą ć  sw o ją  myśl 
na w sz y s tk ic h  waszych w s p ó łb ra c i ,  ro z s ia n y c h  ju ż  w ponad 40 n a ro ­
d ach , k tó ry c h  t u t a j  g o d n ie  r e p r e z e n tu j e c i e .

Pierw szym  uczuciem  wypływającym z duszy  w t e j  w ażnej 
c h w il i  j e s t  w d zięczn o ść  d l a  P ana , dawcy w s z e lk ie j  ł a s k i ,  k tó ry  
p rz e z  t y l e  wieków i  b u rz  d z ie jo w y ch  z e c h c ia ł  zachować żywym i  dy­
namicznym wasz zakon , z d ług im  zastępem  św ię ty c h  i  m istyków , b ę ­
dący w p r z e s z ło ś c i  n a tc h n ie n ie m  d la  m y ś l i c i e l i  i  p a s te r z y  w ie l ­
k i e j  m iary  i  sław y św ia to w e j, zakon , k tó ry  o b e c n ie  l i c z y  3 .400  
zakonników , w tym 2 .5 7 0  kapłanów . Wy d o b rze  z n a c ie  podstawową wa­
gę m odlitw y w o g ó le  i  d z ię k c z y n ie n ia  w ż y c iu  i  n au cz an iu  św. Au­
g u s ty n a ! On, k tó r y  ta k  wysoko w zb ił s i ę  w g ó rę  w k o n te m p la c ji  
prawdy Bożej i  tak  g łęb o k o  w n iknął w c z e lu ś c ie  ta je m n ic  Boga 
i  c z ło w ie k a , z ro z u m ia ł bezw zględną k o n ie c z n o ść  p o k o rn e j i  w p e łn i  
u fn e j m od litw y . C hociaż  i n t e l i g e n c j a  c z ło w ie k a  może być p r z e n i k l i  
wa, to  jed n ak  ta je m n ic a  zaw sze j ą  n ie sk o ń c z e n ie  p rzew y ższa , a mo­
d l i tw a  s t a j e  s i ę  p o tr z e b ą  d u sz y . " F i t  / . . . /  in  o r a t io n e  c o n v e rs io

Przem ów ienie w ygłoszone w C a s te l  G andolfo  25 V III  1983 r .^  
T ek st o ry g in a ln y : In seg n a m e n ti d i G iovannl P ao lo  I I ,  C i t t a  
d e l  V a tican o  1983, V I/2 , 303 -3 0 8 . Tłum, z w ło sk ieg o  1 oprą 
cow anie: B a z y li D egó rsk i OSPPE.



c o r d is  / . . . /  -  mówił Ś w ię ty  B iskup -  e t  i n  ip s a  c o n v e rs io n e  
p u r g a t io  i n t e r i o r i s  o c u l i  / . . . / "  .

D rug ie  u c z u c ie  -  to  w ezw anie: p o tr z e b a  wam n a d p rz y ro ­
dzonego ś w ia t ł a  podczas o b ra d , k tó r e  m u s ic ie  p ro w ad z ić  d l a  
d o b ra  w aszego zakonu w p r z y s z ł o ś c i ,  a ta k ż e  d l a  c a łe g o  K o śc io ­
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ł a .  Na K a p i tu le  bowiem n ie  ty lk o  w ybić s i ę  P rz e o ra  G e n e ra l­
nego i  je g o  b e z p o ś re d n ic h  w spółpracow ników  na n a j b l i ż s z e  s z e ś ć  
l a t ,  a le  p rz e d e  w szystk im  podejmowane s ą  p r z e d s ię w z ię c ia  i  i n i ­
c ja ty w y , m ające  z a  c e l  p o p ie r a n ie  duchow ej i  a p o s t o l s k i e j  ż a r ­
l iw o ś c i  w s z y s tk ic h  członków  zak o n u . S ą to  w y d a rz e n ia  o p o d s ta ­
wowym z n a c z e n iu , k tó r e  w ym agają w ie lk ie g o  zm ysłu  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i ,  j a k  ró w n ież  s z c z e g ó ln e g o  d a ru  d a le k o w z ro c z n o ś c i .

Waszemu zg ro m ad zen iu  w ię k sz ą  ra n g ę  n a d a ją  ta k ż e  t r z y  
s z c z e g ó ln e  w y d a rz e n ia : Rok Ś w ię ty  O d k u p ie n ia , w k tó r e g o  obcho­
dy zaangażow ał s i ę  c a ły  K o ś c ió ł ;  4 5 0 - le c ie  p r z y b y c ia  do Amery­
k i ,  a d o k ła d n ie j  mówiąc do M eksyku, p ie rw s z e j  g rupy  a u g u s t ia ń ­
s k ic h  m is jo n a rz y ;  i  w re s z c ie  -  p rz y g o to w a n ie  obchodów 1 6 0 0 - le c ia  
n a w ró c e n ia  św. A ugustyna  /3 8 6 - 3 8 7 / .  W c e lu  s k u te c z n ie j s z e g o  po­
p a r c ia  duchow ej i  a p o s t o l s k i e j  ż a r l iw o ś c i  zak o n u , K a p i tu ł a  z a le ­
c a  uważne s tu d iu m  nad u rz e c z y w is tn ia n ie m  " f o r m a c j i  c i ą g ł e j " ,  k tó ­
r a  m e to d y czn ie  i  d o g łę b n ie  obejm ow ałaby j e d n o s t k i  i  w sp ó ln o tę  
p rz e z  o rg a n iz o w a n ie  s p e c ja ln y c h  kursów  t e o l o g i i ,  d u s z p a s te r s tw a ,
duchow ości o ra ż  s p o tk a ń  i  w spólnych  z jazdów  a u g u s t i a ń s k i c h ,  ja k  

o
w spom inają  o tym w y raź n ie  K o n s ty tu c je  . J e s t  to  te m a t o n a jw ię k ­
s z e j  w adze, s z c z e g ó ln ie  w ś w ie c ie  w sp ó łczesn y m , k tó r y  s ł u s z n i e  
domaga s i ę ,  aby osoby zakonne b y ły  d o k t r y n a ln ie  pewne i  duchowo 
d o b rze  uform ow ane; d o ty czy  to  n ie  ty lk o  was -  A u g u stian ó w , a le  
i  d u ch o w ień stw a , zakonników  k a ż d e j k o n g r e g a c j i  o ra z  ś w ie c k ic h  
zaangażow anych w a p o s t o l a t .  C hodzi tu  o " fo rm a c ję  c i ą g ł ą "  n ie  
ty lk o  i n t e l e k t u a l n ą ,  naw et j e ś l i  j e s t  a b s o lu tn i e  k o n ie c z n a ,  
l e c z  ta k ż e  o fo rm a c ję  o b e jm u jącą  c a łe g o  c z ło w ie k a :  je g o  i n t e ­
l i g e n c j ę ,  w o lę , zm ysły ; można by p o w ie d z ie ć  -  fo rm a c ję  napraw ­
dę " a u g u s t ia ń s k ą " ,  k t ó r a  p ro w a d z iła b y  do u s ta w ic z n e j  odnowy 
zarów no w spólnotow ego sp o so b u  ż y c ia  Zakonu, j a k  i  p r z y s to s o w a n ia  
d y s c y p l in  r e l i g i j n y c h .

Z ty c h  to  w ła ś n ie  powodów p o t r z e b a  wam b a rd z o  m o d litw y : 
"Módl s i ę  w n a d z i e i ,  módl s i ę  z w ia rą  i  m i ło ś c i ą  -  p i s a ł  n a sz

1 De serm one D om ini i n  m onte I I  3 , 14, CCL 3 5 , 104
2 P o r . C o n s t i t u t io n e s  O rd in is  S . A u g u s t in i  110.
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Ś w ię ty  -  módl s i ę  ze  s t a ł o ś c i ą  i  c i e r p l i w o ś c i ą " ^ .  M od litw a  j e s t  

k o n ie c z n a  j a k  ł a s k a ,  k tó r ą  nam w y p ra sz a . Głównym zadan iem  wa­
szeg o  Zakonu j e s t  zachow an ie  żywego i  p o c ią g a ją c e g o  z a fa s c y n o ­
w an ia  św. A ugustynem , ta k ż e  we w spółczesnym  s p o łe c z e ń s tw ie ,  k t ó ­
ry  j e s t  o lśn ie w a ją c y m  i  e n tu z ja s ty c z n y m  id e a łe m , pon iew aż do ­
k ła d n a  i  p e łn a  zaan g ażo w an ia  zna jom ość je g o  m y ś li i  ż y c ia  wzbu­
d za  p r a g n ie n ie  Boga, zachw yt Jezusem  C h ry stu sem , m iło ś ć  do mą­
d r o ś c i  i  p raw dy, p o tr z e b ę  ł a s k i ,  m o d litw y , c n o ty ,  m i ło ś c i  b r a ­
t e r s k i e j ,  p r a g n ie n ie  s z c z ę ś l iw e j  w ie c z n o ś c i .

2 . J a  ta k ż e  z wami łą c z ę  s i ę o d l i tw ą ,  gdyż je s te m  p r z e ­
konany , i ż  m acie  do s p e ł n i e n i a  w ś w ie c ie  w spółczesnym  w ie lk ie  
p o s ła n n ic tw o  -  d ać  odczuć m iło ś ć  i  m i ło s i e r d z i e  C h ry s tu s a  ta k  
ż a r l iw ie  i  g o rą c o , ja k  wasz O jc ie c  i  M is t r z .  "Późno C ię u m iło ­
wałem, P ię k n o ś c i  ta k  dawna a ta k  nowa, późno C ię  um iłow ałem ,
-  w o ła ł z u śm ie rz o n ą  g o ry c z ą  św. A ugustyn , a l e ,  r a z  o s iąg n ąw szy  
p raw dę, p o ś w ię c i ł  s i ę  j e j  bez r e s z t y  i  ż y ł ty lk o  d la  n i e j ,  św ia d ­
cząc  o n i e j ,  g ło s z ą c  j ą ,  b ro n ią c  j e j ,  o f i a r u j ą c  s i ę  c a łk o w ic ie  d l a  
n i e j :  "0 a e te r n a  v e r i t a s ,  e t  v e r a  c a r t i a s  e t  c a r a  a e t e r n i t a s !  Tu

g
es Deus m eus, T ib i  s u s p i r o  d ie  ac n o c te ,"  -  w o ła ł do Boga, w "Wy­
z n a n ia c h " ,  a w " S o l i lo k w ia c h " :  " Ju ż  C ie b ie  ty lk o  kocham , za Tobą 
ty lk o  id ę ,  C ie b ie  ty lk o  szukam , T ob ie  ty lk o  s łu ż y ć  je s te m  go tow y , 
bo Tyś jed y n y  j e s t  prawym w ła d c ą  -  do C ie b ie  p ra g n ę  n a le ż e ć  / . . . / .  
Pow iedz m i, dokąd mam s i ę  z w ró c ić , aby u j r z e ć  C ie b ie ,  a  ufam , że 
w sz y s tk o , co r o z k a ż e s z ,  u c z y n ię "  . Taicie m uszą być ta k ż e  i  w asze 
u c z u c ia ,  aby móc wykonywać w ybrane p rz e z  was i  p o w ie rzo n e  wam 
z a d a n ie .

3 . Na ro z p o c z ę c ie  K a p i tu ły  zwracam s i ę  do was i  do w szy­
s t k i c h  członków  zakonu z tym samym żarem  św. A u g u sty n a : " M iłu j­
c i e  Prawdę z c a łe g o  s e r c a  i  z c a ł e j  d u sz y !"  -  K o c h a jc ie  p raw dę, 
p rz e d e  w sz y s tk im , m ając  żywe z ro z u m ie n ie  d la  w sp ó łc z e sn e g o  sp o ­
łe c z e ń s tw a , w k tó rym  ży jem y. W d z is ie j s z y m  ś w ie c ie  j e s t  w ie le

3 E p i s tu l a  130, 16, 29 , CSEL 4 4 , 73 .
4 C o n fe s s io n e s  X 27, 38, CSEL 33 , 255, t łu m . Z. K ubiak  /Ś w ię ty  

A u g u sty n , W yznania, W arszawa 1 9 8 7 3 /, 246 .
5 Tamże, V II 10, 16, CSEL 33, 157.
6 S o l i l o ą u i a  I  1, 5 , PL 32 , 872 , t łu m . A. Św iderków na, DF I I  

12.
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osób , k tó re  ja!^ ów. Augustyn szu k a ją  prawdy i  sen su  w łasnego  
ż y c ia ,  zn a czen ia  h i s t o r i i  zaw sze tak b u r z liw e j i  n ie p r z e w id z ia ­
n e j ,  a także r a c j i  samego w szech św ia ta , wymykającego s i ę  d e f i n i ­
tywnemu poznaniu w ied zy . P a m ię ta jc ie  o tym, co p is a ł  Ś w ięty  
w "Wyznaniach": "Stałem s i ę  sam d la  s i e b ie  w ie lk im  problemem
Pytałem  mą d u szę , d la c z e g o  j e s t  tak smutna i  czemu tak  s t r a s z -

*7
n ie  mnie d r ę c z y , a ona n ie  p o t r a f i ł a  mi na to  odpow iedzieć"  . 
Jakże ak tu a ln e  są  t e  s łow a! D w ad zieśc ia  l a t  temu, w przem ówie­
n iu  na o tw arcie  d ru g ie j s e s j i  Soboru W atykańskiego I I ,  Paweł VI 
mówił: " S p ojrzen ie  zwrócone na św ia t  n a p e łn ia  nas ogromnym smut 
kiem ze w zględu na w ie le  z ła :  b ezb ożn ictw o  p o c h ła n ia  c z ę ś ć  ludz  
k o śc i i  p o c ią g a  za sob ą  zach w ian ie  porządku in te le k tu a ln e g o ,  
m oralnego i  sp o łe c z n e g o , k tó r e g o  św ia t  t r a c i  p o j ę c i e .  Podczas 
gdy r o ś n ie  ś w ia t ło  nauki o rzecza ch  m a te r ia ln y c h , r o z p r z e s tr z e ­
n ia  s i ę  ciem ność nauki o Bogu i ,  co za  tym i d z i e ,  ta k ż e  prawdzi 
wej nauki o c z ło w ie k u . Podczas gdy p o stęp  cudownie d o sk o n a li  
w sz e lk ie g o  rod za ju  n a r z ę d z ia , k tórym i dysponuje c z ło w ie k , j e -o
go s e r c e  s k ła n ia  s i ę  w k ierunku  p u s t k i ,  sm utku, rozpaczy"  . 
Dramatyczne s tw ie r d z e n ia , zaw sze b o le ś n ie  prawdziwe! Jakże j e d ­
nak prawdziwe i  j e s z c z e  b a rd z ie j  p rzejm ujące p o z o s ta je  w o ła n ie  
św. Augustyna: " F e c is t i  nos ad Te, Domine, e t  in ąu ietu m  cor

Q
nostrum donec r e ą u ie s c a t  in  Te!" Z u d erza ją ceg o  z ja w isk a  
z e św ie c c z e n ia  musi pow stać fenomen "dojrzew ania" w ia ry , a w ięc  
p e r s o n a l iz a c j i ,  drogą p oszu k iw an ia  i  o s o b is te g o  p rzek o n a n ia . 
C złow ieka p e łn eg o  problemów, k tó ry  p o szu k u je , i  d z i s i e j s z e g o  
c h r z e ś c ija n in a , k tóry  domaga s i ę  j a s n o ś c i  i  p ew n o śc i, n a le ż y  
zrozu m ieć, kochać i  wspomagać.

K o ch a jc ie  n a s tę p n ie  przede w szystk im  prawdę ze s z c z e g ó ln ą  
tr o sk ą  o praw ow ierność, g o r l iw ie  s łu c h a ją c  M is tr z a , k tó r y  mówi 
we w n ętrzu , i  będąc ś c i ś l e  z je d n o c z e n i z K ośc io łem , Matką zba­
w ie n ia . "Chrystus n iech  b ę d z ie  w twym se r c u  -  p ou cza ł Biskup  
Hippony -  nam aszczen ie Jego n ie c h  b ę d z ie  w s e r c u , by n ie  zn a -

7 C o n fe ss io n e s  IV 4 , 9 , CSEL 3 3 , 7 0 , Kubiak 68 .
8 Insegnam enti d i P ao lo  VI, C it t a  d e l V atican o  i9 6 3 . I i8 2
9 C o n fess io n es  I i ,  1 , CSEL 3 3 , i .
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l a z ł o  s i ę  s e r c e  s p ra g n io n e  w sam o tn o śc i i  bez ź r ó d e ł ,  w k tó ry c h
by s i ę  o rz e ź w iło . W ewnątrz j e s t  N a u c z y c ie l, k tó ry  u czy : C h ry s tu s

u czy , Jego  n a tc h n ie n ie  uczy . Gdzie za ś  n ie  ma Jego  n a tc h n ie n ia  
10i  je g o  n am aszczen ia , tam darem nie b rzm ią  z zew n ątrz  słow a" .

Ale to  w ła ś n ie  K o śc ió ł musi byó przew odnikiem  na d ro d ze  Praw dy. 
Pod tym względem św. A ugustyn j e s t  ja s n y  i  s tanow czy : "Quantum

11q u isq u e  amat E cc les iam  C h r i s t ! , tan tum  h a b e t S p ir i tu m  Sanctum " , 
12"Non h a b e n t Dei c a r i t a te m ,  qui E c c le s ia e  non d i l i g u n t  u n ita te m "  

Tak c z y ń c ie , a b y ś c ie  b y l i  "dobrym z iarnem " i  zawsze j e  s i a l i ,  
w t a k i  sp o só b , aby każdy , k to  s łu c h a  w aszego słow a i  w aszych 
r a d ,  mógł poczuć s i ę  u tw ierdzonym  w p raw d zie  i  w m iło ś c i  do 
C h ry s tu sa  i  K o ś c io ła  o ra z  c ie s z y ć  s i ę ,  i ż  zdąża  do n ie b ie s k ie g o  
M ia s ta .

K o ch a jc ie  w re s z c ie  praw dę, o d d a jąc  s i ę  w sposób w łaściw y 
d z ie łu  w aszej d o s k o n a ło ś c i .  Głównym zadaniem  waszego Zakonu j e s t  
k o n te m p la c ja  z zam iarem  w y k o rz y s ta n ia  j e j  w ż y c iu  czynnym, w nau­
c z a n iu  i  w m i ło ś c i .  Św. A ugustyn domagał s ię -o d p o w ie d n ie g o  p rz y ­
g o to w an ia  w d y sc y p lin a c h  r e l i g i j n y c h ,  zw łaszcza  w P iśm ie  św ., aby 
n a s tę p n ie  móc we w łaściw y sposób  p e łn ić  sw oją  s łu ż b ę  k a p ła ń s k ą , 
w ie lk ą  wagę p rzyw iązyw ał do ż y c ia  w spólnotow ego ze  w zględu na 
m ożliw ość o s ią g a n ia  w ię k sz e j d o sk o n a ło śc i d z ię k i  w zajem nej po­
mocy św. A ugustyn n au cza , że a p o s to ł  musi byó n a jp ie rw  "mężem 

' 14m o d litw y " , a potem g ło s ic ie le m  . V/ tym w z g lę d z ie  n a le ż y  p o d k re ­
ś l i ć  k o n ie c z n o ść  su ro w o śc i ż y c ia ,  pow agi, p o c z u c ia  d y s c y p lin y , 
ś w ię te j  odwagi zarówno w s ta w ia n iu  wymogów w im ię  C h ry s tu sa  
i  K o ś c io ła , ja k  i  w p o s łu s z e ń s tw ie . Każdy a u g u s t ia n in  musi 
w sposób  sz c z e g ó ln y  p a m ię ta ć , że j e s t  n arzęd z iem  i  w sp ó łp ra ­
cownikiem  " ł a s k i "  B o że j. Wydaje s i ę ,  że św. A ugustyn we wszy­
s tk ic h  sw oich  d z ie ł a c h ,  s tan o w iący ch  n iew yczerpane  ź ró d ło  d la  
m e d y ta c ji  i  w zlo tów , chce nam s t a ł o  mówić, że choć z pew nością  
t r z e b a  s t a r a ć  s i ę  co raz  b a rd z ie j  z ro zu m ieć , to  jed n ak  rz e c z ą

iO In  Io a n n is  e p is tu la m  ad P a r th o s  t r a c t a t u s  I I I  13, PL 35, 
2004, PSP 1 5 /2 , 419-420 .
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In  Io a n n is  Evungclium  t r a c t a t u s  32, 8 , CCL 36, 304. 
De bap tism o  c o n t r a  D o n a tis ta s  I I I  16, 21, PL 43, 14 
P o r. E p i s tu la  211, 12, CSEL 57, 366.
P o r. De d o c t r in a  C h r i s t i a n a  IV 15, 32, CCL 32, 138.
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o w ie le  w a ż n ie js z ą  j e s t  zaw sze c o ra z  b a r d z ie j  m iłow ać: "Im w ię
„15 A w ięc -  m i­c e j  w ięc b ę d z ie sz  m iło w a ł, tym wyżej w s tą p is z

łow ać praw dę, o zn acza  w k o n k re c ie  m iłow ać ś w ię to ś ć ." K ie d y  z a c z -  
n ie  s i ę  n ie p o k ó j -  ta k  on napom ina -  zbudź ś p ią c e g o  C h ry s tu s a .  
Postaw  na nog i sw o ją  w ia rę ,  a z o b a c z y sz , że c i ę  n ie  o p u ś c i"  .

4 . U m iłow ani! K ończąc to  n a s z e  m iłe  s p o tk a n ie ,  id ę  d a le j  
za  nauką Ś w ię teg o  D o k to ra , w p a ja ją c  w was c z u łą  i  g łę b o k ą  mi­
ło ś ć  do N a jś w ię ts z e j  M aryi Panny. W d z i e l e  na te m a t d z ie w ic tw a  
A ugustyn  p i s z e :  "M aria  c o o p e ra ta  e s t  c a r i t a t e  u t  f i d e l e s  in  E c-
c l e s i a  n a s c e r e n tu r ,  quae i l l i u s  c a p i t i s  membra s u n t :  c o rp o re  

17v e ro  ip s iu s  c a p i t i s  m a te r"  . M ary ja  p rz e z  swą m iło ś ć  w sp ó łd z ia  
ł a ł a ,  by d ać  nam ż y c ie  n a d p rz y ro d z o n e j^ ie c h  Ona was o ś w ie c i i  
n a tc h n ie  w ty c h  d n ia c h  wzmożonej p ra c y !  N iech  p rz e d e  w szystk im  
o c h ra n ia  i  um acnia c a ły  Zakon A u g u s tia ń s k i  w żarliw ym  z d ą ż a n iu  
ku Temu, k tó r y  j e s t  "celem  naszych  p r a g n ie ń " ,  k tó r e g o  będziem y 
o g lą d a ć  bez k o ń ca  w " s z a b a t  bez w ie c z o ru " , k o ch ać  bez  t r u d u ,  
w y sław iać  bez z m ę c z e n ia . "O to , co b ę d z ie  na k o ń cu , a l e  bez koń­
c a .  Bo i  j a k i ż  in n y  j e s t  n a sz  c e l ,  j e ś l i  n ie  d o j ś c i e  do K ró­
le s tw a ,  k tó r e  n ie  ma żadnego końca?"'**

N iech  wam ta k ż e  to w arzy szy  B ło g o s ła w ie ń s tw o  A p o s to ls k ie ,  
k tó re g o  z g ł ę b i  s e r c a  wam u d z ie lam  i  ro zc iąg a m  na w s z y s tk ic h  
w s p ó łb ra c i  zakońu .

J a n  Paw eł I I
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E n a r r a t io n e s  in  psalmum 83, 10, CCL 39, 
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Tamże, 90 , 2 , 11, CCL 39 , 1276-1277 , PSP 40 , 197* 
De s a n c ta  v i r g i n i t a t e  6, 6, CSEL 41 , 240 .
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